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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D eckers i Sp ółk i w  P ozn an iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński.

B e r l i n ,  d. 13 .  Sierpnia.  — A 1 Ig e  m. Z e i tg.  C o r e s  p. pisze: »Z d o ­
brego źródła s ł ychać ,  że wczoraj  przyszła  do Berlina nota ro ssyj ska ,  w ł a ­
snoręcznie przez Mikołaja podpisana.  W z y w a  ona pomocy pruskiej  p r ze ­
c iw W ę g r o m ,  odwołu j ąc  się na święte przymierze.  Woj ska  pruskie  nic 
mają  j e dna k i e  pójść na W ę g r y  i działać tam czynn ie ,  ale raczej obsadzić 
t ylko fortece i miasta au st ryacki e ,  mianowicie w Czechach i Mor awi i ,  ogo­
łocone prawie  zupełnie z wojska  i w nich załogą pozostać.  Tein chętniej  
wierzą  tu w tę wiadomość ,  źc j ą  popierają  ostatnie wypadki  w Węgrzech ,  
k tór e  domyślać się każą ,  i e  się tam bez pomocy kogoś trzeciego nie obejdzie .«

Otrzymal i śmy t ak ie  1 6  bule tyn od armii  czynnej  rossyjskiej  w W ę ­
grzech działającej ,  jaki  w  W a r s z a w i e  u ło iono .  Z niego pokazuje  s i ę ,  i e  
im dalej na południ c  działają wojska  cesarskie ,  tein więcej a rmat  W ę g r o m  
zabi er a j ą ,  z tej ł a two do przypuszczenia  p r zyczyny ,  i e  t r udno  w tak dale­
kich s t ronach o dowiedzenie  się p r aw dy .  J u z  policzono a rmaty  pozabierane 
przez  Uossyan w  buletyr iach,  wynoszą  przeszło paręset ,  gdy  tymczasem 
W ę g r o m  nieudało się ani jednej  zabrać a rmaty nieprzyjacielskiej .  Dalej 
wy czy tu j e my  jednak świadectwa  waleczności W ę g r ó w ,  które dają  im j e ne ­
ra łowie  rossyjscy,  tak Grotenhielm mówiąc  o Szek lach ,  powiada  i e  bi ją się 
zapamiętale,  j ak by  się opili s pi ry tusem lub w inem,  jener ał  Liders w osta­
tnim buletynie  ( 1 6 )  m ó w i ,  i e  W ę g r z y  atakowal i  z od wagą  i zuchwałością ,  
jakich w  żadnym razie po nich spodzi ewać się nicraoina było.  Paszkiewicz 
zaś u t r zymuje  w ostatniej  depeszy,  ze Madziarowie oddali się do tego s t o ­
pnia  G or g e jo w i ,  że pomiędzy nimi niemożna znaleść szpiegów.  T o  są gołe 
s ł owa  z ostatnich bu l e tynów rossyjskic l i , według których także zginął  w bi­
twie  pod Segezwar  (Szesburg)  dnia 3 1 .  Lipca jener ał  Skar iat in  naczelnik 
sz t abu Lidersa ;  w bi twie zaś pod Debreczyncm 2 .  Sierpnia  utraci ł  nogę od 
kuli armatniej  j ener a ł  porucznik Kupr ianów dowódzca 2  korpusu  piechoty,  
a kontuzią  od kuli armatniej  w  piersi i ramię jener ał  Mi l ler ,  dowódzca  3 
dywizy i  ar tyleryi .  W  ogóle wielka b i twa zaszła w  okolicach Deb reczyna 
i W a r a z d y n u ,  która  t rwa j ąc  przez dni cztery dotąd jeszcze niezostała r o -  
s t rzygnię t ą .  Dono szą  i e  tam Gorgej  z Dembińskim połączeni  toczą bój 
k r w a w y .

F r a n k f u r t ,  dn. 7- Sierpnia .  — Gazeta D e u t s c h e  R e f o r m  powiada
0 losie K in ke l a , co na s t ępuj e :  »ksiąźe p r u s k i ,  j ak  u t r z y m u j ą ,  ułaskawi ł  
tego nieszczęśl iwego,  ważność  łaski uczyni ł  j ed na k i e  zawis łą  od po tw ie r ­
dzenia przez księcia badeńskiego;  w  t ym celu przejeżdżał  t u t ędy  urzędnik 
w y s ł an y  do w. księcia do Moguncyi .  Z pogłoski  tej moźnaby w y p r o w a ­
dzić wniosek,  iz Kinkla nieczeka kara tak su rowa ,  jak z początku mówiono.  
O b e r - P o s t - A i n t s - Z e i t u n g  zaś pow iad a ,  co i dziennik f rankfur t ski  po ­
tw ie r dza ,  ie  Kiukel  został  osądzony ,  nie na karę śmierci ,  ale na cale życie 
do więzienia.

F r a n k f u r t ,  dn.  8 .  Sierpnia.  — Garnizon tut aj szy wojska  heskiego 
zostanie powiększonym t ak ,  i i  p r zybyć  jeszcze mają 2 batal iony piechoty,
1 pułk huza r ów  i 1 baterya p iesza,  lecz jak się zdaje n iepewną  jeszcze jest  
r zeczą ,  czv d yw izy a  ta w  Frankfurcie  pozostanie czy w pobliskiem Hanau .  
Po w o de m do tego być ma zbieranie znacznych sił ze s t r ony  Bawaryi  nad 
M e n e m , k tó rych  jedna część dotyka  t uż  grani cy  kurheskiej  a d ruga  darin 
sztadzkićj .  Bawarya  w  ogóle wielkie robi p r zygo t owan ia ;  ko rpus  księcia 
T h u r n  i Taxis  t ak i e  ma być niezwłoczuie do 3 0 , 0 0 0  powiększonym.

K a r l s r u h e ,  dn.  9 .  Sierpnia.  — Gazeta  O b  e r - P  o s t -  A m t s - Z  ei- 
t u n g  doniosła dnia 6 .  m. b. wieczorem,  żc w  tym dniu 3  oficerów sz t abo­
w yc h  z powstani a badeńskiego w Uasztad roz s t rze l ano,  pomiędzy któremi 
miał być  Biedenfeld i E l s e n h a n s , tymczasem gazeta kar l sruhska z dnia dzi ­
siejszego p ros tu je  doniesienie t o ,  i p o w ia d a ,  i e  tylko na Elsenhansie w y ­
rok spełniono.  Co się zaś t yczy  Biedenfelda,  n iewiadomo z pewnością  
z jakiej  s t r ony  nadeszła p r z ew łok a ;  cł iodziły tylko pogłoski  tak rozmaite,  
iż n iepodobna wszystkich  powtarzać.

M a n h e i m ,  dn.  8- Sierpnia .  —  Rozpoczą ł  tu  dzisiaj sąd wo jen ny

działania swoje.  Przed kratkami s t anął  A. Steck obwin iony  o zbrodni ę  
kraju.  Obrońcą  jego był  rzecznik Kiichler z Heidelbe rg i. Po  6  godzinnej  
czynności  zapadł  przeciw niemu w y r o k ,  przez wzgląd na młodość j e g o ,  na 
1 0  lat więzienia i poniesienia kosztów.

S p e y e r ,  dn. 5 .  Sierpnia .  — Miasteczko Hornbach leżące t u i  nad g r a ­
nicą francuską ogłoszono wczoraj  wstanie oblężenia.  Zal edwo  bowiem wo j ­
sko z tamtąd u s t ąp i ł o ,  ki lkunastu naczelników powst ani a ,  k tór zy  do F r a n -  
cyi by I i umknęl i ,  zn o w u  tam powroci ło .  Żandarmi  miejscowi chcieli ich 
aresztować,  ale mieszkańcy zbiegli się i pol icyą z miasta wypędzil i .  W  s k u ­
tek tego zatem wys łano  taiu na załogę kilka set piechoty.  — Kolb obwin iony  
i a re sz towany w Ma ju  roku bieżącego o namawianie  żołnierzy do przejścia 
na s t ronę powstani a  siedzi dotychczas w sądzie i ndagacyjnym w Z w e j b r i i c k u .

S i g m a r i n g e n ,  dn.  4.  Sierpnia.  -  Wczo ra j  weszła t u  b ry gada  w o j ­
ska pruskiego składająca się z 2 bata l ionów piechoty,  dwóch  s z w adr onó w  
u łanów i 4 dział ;  i wy p oc z ąw sz y  j u t r o  w y r u s z y  do Hcchingen.  Pacyf i -  
ka torowie i sędziowie w Baden zaczynaj ą j u z  sobie wzajemnie  zazdrościć 
k rzyżów i oznak,  za c zyny  swoje  w  kra ju tym zdziałane.  J a k  głoszą,  p o ­
dano j u ż  spis o só b ,  które  się szczególniej  odznaczyć miały,  i naturalnie 
niezapomniano tam szczególniej oficerów umieścić.  Ale przecież dla w s z y ­
stkich nie było tam miejsca,  zatem teraz znaleźli się tacy,  k tó r zy  pow s t a j ą  
na post ępowanie  podobne.  Za wypełnieni e powinności  niedaje się nag rod y  
n a l e ż ą c e j  się z a  s z c z e g ó l n e  odznaczenie,  a oficer rzadko ma sposobność  do 
osobistego odznaczenia s i ę ,  ale zawsze do wypełnieni a powinnośc i  swoje j ,  
i jeżeli nie wypełni ł  j e j ,  powinien  być ukaranym.  Chcąc  zatem p rawd z iw ie  
zas łużonych  wynagrodzić  należało postąpić tak j ak  w  roku  1 8 13  i 1 4  
gdzie każdy batal ion lub pułk s t anowi ł  przez w y b ó r  o istotnej  zasłudze

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 9 .  Sierpnia.  — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadzenia  

na r odo we go ,  podała komissya sp rawozdani e  nad zniesieniem s t anu oblężenia 
w P a ry żu  i zażądała przyśpieszenia obrad nad t ym proj ektem do prawa.  
Zgromadzeuie  uznało  pośpiech za konieczny.  Prezes  powiada źe ten p r o ­
j ek t  wnies ionym zostanie dnia nas t ępnego,  po p rawie  o stanie oblężenia.  
Następnie rozpoczynaj ą  się r oz p r aw y  nad organi zacyą  sądown ic twa .  — 
Chauffour  m ó w i ,  żc zamiast  całego p ro j ek tu ,  Wniesiono tylko część z niego 
i zwalcza zasadę w nim p rzy ję t ą  n ieusuwania sędziów z posad.  P ro j ek t  
brzmi  jak nas t ępuj e:  §. 1. Izby s ądowe i t r ybuna ły ,  które  i s tną tudzież 
u rzędni cy  za t r zymują  s ię ;  §. 2- Liczba sędziów niemożc być  pomniejszoną,  
tylko przez śmierć. Z dwóch  posad zawsze j ednę  może rząd obsadzić.  
Przyj ę to .  §. 3.  Rząd nada n o w ą  i n s ty tucyą  izbom są do w ym  w t rybuna łach.  
Cz łonkowie  złożą przysięgę.  Lewa  s t rona żąda w formule przysi ęg i :  u r zę ­
dnik rzcczypospoli tej .  Marcchal chciałby ogólniejszej  fo rmy  przysięgi .  
Bar ro t  broni  formy przez rząd przedłożonej .  D ro ue t  ogranicza formu łę  
p r zysi ęg i ,  na p r zys ięgę ,  że urzędnik będzie pełni ł  swo je  obowiązki  wiernie 
i sumiennie i że się zachowa jak przys to i  na poczciwego urzędnika.  T ę  
formę przyj ęto .  §. 4- op i ewa ,  że p ie rwszy  a r t ykuł  tego pa r ag r a fu ,  w e ­
dług  ko n s t y tu c y i , ogłoszonym zostanie i przyrzeczona i ns tytucyą  w ciągu 
3  miesięcy po ogłoszeniu tego nabierze mocy ohowięzującej .  Cały a r t y ku ł  
p rzy j ę to  głosami 4 1 9  p rzeciw 136 .  P r ezyden t  odczytuj e podany wniosek,  
o uznanie niepodległości  narodu węgierskiego.  (Śmiech. )  Odłożono  wniosek 
p roku ra tor a  o pozwolenie wytoczeni a ś ledztwa przeciw dw om  reprezentantom,  
za przekroczenia przeciw prassie.  P r zyznano  pośpiech względem prawa na ­
dającego różne  stopnie obywatelom,  k tó r zy  służyli  j ako  oficerowie w g w a r -  
dyi  republ ikańskiej  P r e zy d en t  ma o t rzymać  upoważnieni e  do zamianowa­
nia 2 5  obywate l i  imiennie wymienionych  urzędnikami różnego stopnia 
w  armii. Jenera ł  Rulhiers  minis ter  w o j n y  mówi  za wnioski em.  Jenera ł  
Lebreton oświadcza się wprawdz i e  za zasadą nagród na r odow ych ,  ale p rzy -  
znaje się,  że onby wed ług  własnego p rzekonani a ,  ani j ednemu  z tych 2 5  
nag rodzonych  nieudzieli ł  tej nagrody.  (Śmiech ) .  Lagragne  jes t  za zasadą
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nagród  n a r o d o w y c h ;  p rzypomina zg romadzen iu ,  że rewo lucy i  L u t o w e j  lud  
dokona ł  i dla tego powinna wynagrodz ić  t y c h ,  k tó rzy we  wszystkich w y ­
padkach począwszy do Lutego zawsze się odznaczal i.  Zgromadzenie  je 
dnak odrzuci ło ten pro jekt  do pr awa ,  postanawiając niebrać a r t y k u ł ó w  jego 
pod r o s p rawy .

Okręt  l i niowy Ocean urządzono na przyjęcie  1 2 0 0  Rzymian  wziętych 
do niewoli .

Rząd wyda ł  roskaz do pościnania d rzew wolnos'ci pozasadzanych na 
placach publ icznych.

N a g l e  z m i e n i ł y  s i ę  s t o s u n k i .  Jen.  Oudinota  dzis' rząd odwołu je ,  
k tó r e m u  n iedawno składał  podz i ękowan i e ,  wraz z izbą i z prezydent em. 
»Pan Edga rd Ney,  (pisze l a  P a t r i e )  oficer o r donans owy prezydenta  rzpl itej,  
wyjechał  dziś na wieczór  ( 8 .  S i e r p n i a )  do R z y mu ,  z mi ssyą do jenerała  
O ud ino t ,  kt óry je s t  odw o łany .  Jenerał  wróci  z częścią woj ska expedy-  
cyjnego , a obowiązk i  naczelnego wodza przejmie tymczasem jenerał  Rosto-  
lan. P u p k o w n i k  Ney  wiezie własnoręczne listy p rezyden ta  rzpl i tej  i p r e ­
zyden ta  r ady  min.  do jenerała  O ud ino t ,  w k tó rych  zapewne usprawied l i ­
wiaj ą  po t rzebę  odwołania.o

M ó w i ą ,  ze była z tego p o w o d u  burzl iwa narada mini s t rów.  Dufaure 
podaw a ł  się do d y m i sy i ,  jeżel iby Oudino t  nie mial być odwołany ,  Fa l loux  
się podawał  do dymi s sy i ,  g d y b y  był  odw o łany .  Więks zość  głosów oświad­
czyła się w końcu za Dufaureir, .

J o u r n a l  d e s  D ć b a t s  podaje  następujące do tego pow ody .  Wiadomo,  
że zaraz po p r z yw rócen i u  rządów papiezkich w R z y m i e ,  jen.  Oudino t  n a ­
kazał  p r zywrócen i e  w i k a r y a t u ,  sp rawującego  t r y b u n a ł ,  j akby  śtej inkwi-  
z y c y i ,  oddał  się dalej zupełnie  w ręce k a r d y n a ł ó w ,  i c zyn i ł ,  co ci radzili.  
Ta uległość i chęć pr zypodobania  się wyższemu d u c h o w i e ń s t w u ,  na koszt  
sw obód  ludu rzymsk iego ,  o tworzy ł a  nareszcie oczy kilku członkom ga b i ­
ne t u ,  przekonal i  s i ę ,  że jenerał  idzie w reakcvi  za daleko,  i zażądal i  jego 
odwołania .

P r z y ł o ż y ł y  się do tej uchwały  minis t ers twa zapewne sp rawozdan ia  pana 
d ’H a r c o u r t ,  k t ó ry  n iedawno  z R z y m u  p rzyby ł  do P a r y ż a ,  oraz nat a r czy­
wość gabinetu londyńskiego , k tó r y  się domaga ł ,  aby Erancya  poprzestała  
dalszej int erwencyi  zb ro j ne j ,  i na drodze dyplomatycznej  dokończyła  reszty.

C h a r a k t e r y s t y k a  p r e z y d e n t a  R o n a p a r t e g o .
\\ (D alszy ciąg;.)

Nie na wotnosc  więc i c y w i i i z j cyą ,  ale na kupieckie względy przede-  
wszys tk iem z w ażano ,  tak przynajmniej  C rou y - C h a n t l  w y r o z u m o w a ł  to był  
w m e m o r y a l c , kt ó ry  później  dostał  się w ręce sądow ni ct wa  francuzkiego.  
Bo n a p a r t e ,  ods t ępowa ł  Rosyi  K o n s t a n t y n o p o l , sam zaś wzamian brał  p ro -  
wineye  nadrer iskie.  M o s k w i e ,  która  nienawidzi ła Ludwi ka  F i l ipa ,  p r z y ­
padły te zamachy do s m a k u ,  j akoż  dnia 1 5 .  C zerwca  1 8 3 9 .  roku poj awi ł  
się w P a r y ż u  dziennik pod tył .  K a p i t o l  pod r e d a k c j ą  p. Karola  Duranda,  
daw nego w y d a w c y  dziennika francuzkicgo w Frankfurcie.  T y m  wyborem,  
p.  Bonapart e  da wa ł  zakład wiary swojej  gabine towi petersburgskiemu,  D u ­
rand  bowiem długie  lata przesiedział  był  w Pet er sburgu  , gdzie niby dawał  
lekeye w y m o w y ,  w istocie zaś s łuż ył  r ządow i  za ta jnego agenta.

P a n  car  t r ak towa ł  go poufal e ,  w y p r a w i ł  następnie  do Frankfu r tu ,  zkąd 
na polecenia posła moskiewskiego w  P a r y ż u ,  p. B r un now a  w ezw anym  zo-  

' stał  na naczelnego w y d a w c ę  K a p i t o l u .  D urand  p i sywał  listy do Miko 
ł a j a ,  zw ąc  go p s eudonymem kawalera  St .  Georges .

Korespondencyc  autent yczne  złożone przed s ą d e m , pomiędzy innemi 
za wie ra j ą  nas tępujący  u s t ęp ,  własnoręcznie  pisany przez Bonapart ego do 
Crouy-Chane l ’j :

» Pos ługu j  się l udem,  w y z y s k u j  s t ronnic twa demo kra tyczne ,  przcdc-  
nwszyst kier a  zaś s taraj  się pozyskać  wojsko.  W  razie po t r zeby  Rosya 
« zapewnia nam nieza wodną  pomoc.  »

W  is tocie ,  dzięki pomocy B r u n n o w a ;  p. Bonapar te  wy da ł  od razu na 
założenie K a p i t o l u  1 6 4 , 0 0 0  fr. a to w pięciu wekslach w ys t a w io n y c h  ua 
C r o u y  • Chanel  a. Markiz  odebrał  zarazem ro z k a z ,  pozyskania  wszelkiemi 
sposobami T h i e r s a ,  Berrye ra  i Ma ugu ina .  T h ie r s  obiecywał  pomoc ale 
w roku  1 8 4 7 . ,  zos t aws zy  min i s t rem,  p ier ws zy  pows ta ł  otwarcie  na p re ­
t endent a;  B e r r y e r  żądał  p o d a r u n k ó w ; Mauguin długo t r zyma ł  się o b r o n ­
nie. Crouy  C h a n e l ż w a w o  ko r espondował  z B o n a p a r t e m , językiem w p r z ó d y  
u m ó w i o n y m ,  w k tó r ym n. p. woj sko  nazywano  Fel iksem,  s ądownic t wo  
R o b e r t e m ,  skarb Sa lomonem,  d u c how ieńs t wo  K rzysz to fem,  lud J a n e m  Dau­
d e t ,  Miko ła j a  kolejno Leonardem lub Kawal erem St .  Georges.  » Mocno się 
ucieszę,  pisał  w j ednym liście Bonapart e  do Crouy  Chanel’a , że twoje usi- 
»łowan ia  zaczynaj ą  zysk iwać względy Leonarda.  Kocham i szacuję Ka-  
» róla ( D u r a n d ) ,  ale j ego  przyszłość,  która  jes t  mi nader  uży teczną  o ile 
» tenże zdaje się bezpośredn io  działać,  s ta łaby się szkod l iw ą ,  gd y b y  sądzo-  
« n o ,  że j a  dyk tu j ę  m u  jego  a r t yku ły .  Potężne  mo c a r s t w o ,  które  mnie 
» sobie pr zysposob i ło ,  podnosi  moją w a ż n o ś ć - —  List  ten da towany  jest 
7. dnia 1 4 . Sierpnia  1 8 3 9 . ,  w  pop rzedni m zaś z 22-  Maja ,  Bonaparte  pisze, 
że  z przjemnością czytał  list Karola  do Or łowa  i że natychmiast  mu go ode 
słał .  Tymczasem C ro u y -C h an e l , w  skutek zadławienia spisku z 1 8 3 9 -  k o ­
r zys t a j ą c  z uwięzienia Barbesa i Blanquiego,  pr acował  nad przeciągnięciem 
na s w o j ą  s t ronę  ta jemnych t o w arzys tw  i w tym celu rozrzuci ł  między sekeyo-  
n i s tów  p r o k l a m a c y ą ,  w której  Bonaparte  oświadczał  nienawiść s w o ją  ku

L u dw ikow i F ilip o w i, szeroko praw ił o dem okratycznych sw oich  uczuciach,
zapowiada ł  wypa rc ie  się wszelkich osobis tych w i d o k ó w ,  obi ecywał  przenieść 
ludowi  wo tum un iwersa lne ,  nieograniczoną wolność d ru k u  i s t owar zysza ­
nia s i ę ,  nareszcie p rzys ięga ł ,  że pała chęcią (brule  du desir) potargania  h a ­
niebnych t r ak ta tów  1 8 1 5 .  r. i rzucenia ich w twarz  w rogom Francyi .

(Dokończenie  nastąpi . )

W  i  o  c  h  y .
R z y m ,  dn.  3 1 .  Lipca.  Komissj’a rządowa  p rzyby ł a  właśnie do w a ­

rowni  Gandolfo,  i jak s łychać Angel is ,  arcybi skup z F e r m o  przys tąp i  jako 
trzeci członek do della Genga i Vanicel i , i obejmie prezydent urę .  T y m ­
czasem z p o w o d u  słabości j ego ,  ma go zastąpić  ka rdynał  Alt i er i ,  prefekt  
miasta Rzymu .  K a rdyna ł  Genga  siostrzan Leona XII.  był  począ tkowo a r cy ­
biskupem be r r a ry ,  potem poświęci ł  się sp rawom świeckim i zar ządzał  p ro-  
wineyami b e r r a r y  i Urbino.  Należy on do s u r o w y c h  i czystych konse r wa­
t ys tów,  j e s t  byst rego pojęcia i nadzwyczaj  upa r ty .  Vannicel i za ś ,  mier ­
nych zdolności ,  charak teru  łagodnego i ł a t w y  do pojednania ,  s p r a w o w a ł  
dawniej  urząd  na jwyższy  w Boloni i.  J u t r o  mają  w j ’dać prok lamacyą  za ­
powiada jącą p rzywrócen ie  r z ą d ó w  papieskich,  zapewne także nastąpi  og ło ­
szenie rozporządzenia  jakiegoś względem pieniędzy pap ie rowych.  Spodzi e-  
wają  się tu pows zechn ie ,  że rząd  w ogóle uzna j e ,  a na umorzenie  ich 
uży te  być mają ow e  cztery mil iony skudów,  które  hr. Rossi  za pozw o le ­
niem papieża na księży n a łoży ł ,  a które  w ratach rocznych  w przeciągu 
12  lat z łozone być muszą.  S u mm a  ogólna pieniędzy pap ie r owj ’ch w obiegu 
będących wynosi  tylko 8 mil ionów. W  Civi tavecchi i zbiera się znaczna 
liczba wyc hodź ców powiększej  części Lombardów,  ale rząd Mal ty  niepo- 
zwala im tamże na ląd wysi eś ć,  a gabinet  tur ynski  za war ł  podobno układ 
z sardynskiemi t owarzys twami  żeglugi pa r o w e j ,  ażeby te w ychodźców ża­
dnych nieprze wozi ły .  Nie wiedzieć zatem,  jak się tam rzeczy te dadzą 
załatwić.

W o j s k o  francuskie  w Rz j ’mie zaczyna teraz myśleć o w ygodach ;  ofice­
rowie oprócz żon i dzieci sp rowa dz a j ą  j u ż  sobie przez Ma rsy l i ą  pow ozy ,  
konie ,  psj ' ,  spapugi  i t, p.  ̂ przedmioty", co k tó r y  l ub i ,  na jmu ją  obszerne 
mieszkania,  i zapewniaj ą ,  ze lata upł yną ,  nim oni za morze powrócą .  Mie­
szkańcy zaś nie bez o baw y  słusznej wyg ląda ją  p o w r o t u  dawnych  rządów  
papieskich.  Księża zaczynają  j u ż  wys t ępow ać  bardzo abso lu tn i e , nieobej-  
dzie się zatem bez nowego starcia z ludem i to zapewne  niezadługo.  Obsa ­
dzanie wyższyc h u rz ę d ó w  prałatami je s t  z now u  rzeczą z w y c z a j n ą ,  i tak 
dzisiaj monsignore d Andrea  ( a r cybi skup  Mit i leny)  za mi anowany  został  ko-  
missarzem nadzwycza jnym p r o w i n c j i  Umbr i i  i graniczącego z nią  Pa t r i m o ­
nii ( V i t e r b o  i Civi tavecchi i).  Rezydencya  j ego w Perugi i  uspokojonej  ba- 
gnetami austryackiemi.

Z  n a d  A d r y a t y k u ,  dn.  G. Sierpnia .  -  Poni ew aż  teraz L l o y d  na­
wet  p r zyzna j e ,  że W en ecy a  do końca tego miesiąca a nawet  może do p o ­
ł o w y  Wrześn ia  w ż yw ność  zaopa t r zona ,  przeto Wszystkie wieści o głodzie 
zagrażającym i zjadaniu mięsa ludzkiego,  rozs iewane  przez dzienniki  a u s t r y -  
ackie ,  pokazują  się zupełnie  płonnemi.  Zt ąd  jednakże wnosić  nienależy,  
aby miasto to niebyło w kłopocie.  Nieprzyjaciel  bombarduje  z coraz w i ę ­
kszą zaciętością ,  a działa i moździerze huczą  bezustannie  miotając zdała 
z za morza kule i g rana ty  zniszczenie niosące,  jeżeli  jednakże W e n c c y a n i e  
nie tak ż w a w o  teraz j ak  dawniej  na nie odpowiadają ,  nie można tego b y n a j ­
mniej p r z yp i syw ać  oziębieniu zapału i upadaniu na duchu śmiałych wo jo ­
wników,  ale j edyn ie  roz t ropnej  ich oszczędności  z zasobami amu n i c j i .  
W  prawdzi e  arsenał  W e n e c y i  za pewne  obficie był  zaopa t rzonym,  ale z tego 
od roku  na lądzie i morzu p o r ządną  ilość w y p o t r z e b o w a n o , p rzyt em oblę­
żeni w cale nie obliczyli wysadzenia  w powie t rze młyna p rochowego na 
Isola delle Grazie i na utratę  amunicyi  w Malgherze.  W t y c h  dwóc h p r z y ­
padkach utr acono nietylko znaczne zasoby p rochu ,  ale też m n ós tw o  roate- 
r y a ł ó w  przys posob ionych  do robienia j e g o ,  tak iż r ząd  widział  się spow o-  
do w a n j ’in do wyznaczenia  komissyi  o sobne j ,  k tó r aby  się zajęła szczególnie 
dostarczeniem potrzeb amunicyi .  M ó w i ą ,  że w W e n e c y i  ma być n o w y  
n abór  do w oj ska ,  lecz o tern nic jeszcze pew nego niesłychać.

A  u  s  t  r  y  a.
W i e d e ń ,  1 1 .  Sierpnia .  — W  tej chwili  najsmutniejsze dla Aus t ryi  

obiegają  z ust do ust  wiadomości .  Dembiński  po czterodniowej  morderczej  
bi twie pobi ł  na g łow ę  Paszkiewicza.  Rząd  milczy i n iewyda je  żadnych  bu- 
l e t ynów.  T o  utwie rdza  publ i czność ,  że podróżni  w tej chwil i  z W ę g ie r  
p r zyby l i  p r aw dę  opowiada ją .  J o  p e w n a ,  ze Raab w ręku j es t  M adzia­
r ó w ,  że ich czaty s toją  pod samym W ies e lbu r g i e in , że większa część os t ro ,  
wia Schii t t  także dostała  się w moc W ę g r ó w ,  że nawet  ki lku śmiałych h u ­
za rów wpadło cwałem do Preszburga  i cwałem go opuści ło .  N awet  o Oeden-  
b u rg  się obawiają .^  Co większa cała okolica nad Wa ag iem i miasta górskie  
są pełne pow s tańców  węgierskich.

5 t a  g o d z i n a .  W  tej chwili  upowszechnia  się wiadomość,  że W ę g r z y  
obsadzi li  P e s z t ,  ze czaty ich poza W a a g  s ięgają  i zagrażają  równocześnie  
W i e d n i o w i  i Prcszburgowi .  Z  ostatniego j u ż  bardzo wielu mieszkańców 
się wyn iosł o.  M ó w i ą ,  że i Górgej  odniósł  zwyci ęs two .

Paszkiewicz podobno spo t kaws zy  się z przednią  s t rażą Madzi arów pod 
wodzem Nagy Sandorem w dniu 2- Siepuia  pod Debreczynem i u t r aci wszy 
w  tej bi twie dowódzcę korpusu 2  jenerała Kuprianowa i jenerała ar tyleryi



M i l l e r a , w y s i a ł  za c o f a j ą c y m s i ę  n i e pr z yj ac i e l e m na p r z ó d  j ene ra ł a  To ł s t o j a ,  
a p o t e m  s ze f a  j e n e r a l n e g o  s zt abu  G o r c z a k o w a ,  n a  r e k o n e s a n s  w i e l k i .  S k u t -  

tk ie m t e g o  p o k a z a ł o  s i ę ,  ze  o k o ł o  W i e l k i e g o  W a r a d y n u  za  r z e c z k ą  B e r e t t g o  

w p a d a j ą c ą  d o  K o r d s  5 0 , 0 0 0  W ę g r ó w  b y ł o  z g r o m a d z o n y c h ,  g o t o w y c h  d o  

b o j u .  P a s z k i e w i c z  w i ę c  r u s z y ł  w  d n i u  4 . S i e r p n i a  z D e b r c c z y n a  z c a ł e m i  

s w o j e m i  s i ł a mi  i s t o c z y ł  b i t w ę  z D e m b i ń s k i m ,  k t ó r a  t r w a ł a  t r z y  dn i  i p r z e -  

g r a ł  j ą  s t a n o w c z o .  VV t y m  s a m y m  c zas i e  m i a ł  G d r g e j  ze s w ą  3 0 , 0 0 0  a r ­

m i ą  m a n e w r o w a ć  p o m i ę d z y  4  r o s s y j s k i m  k o r p u s e m  p o d  C z c o d . i j e w e m ,  

a S a c k e n e m  i d ą c y m  o d  K o s z y c  z  r e z e r w a m i ,  z k t ó r y m  s i ę  p o ł ą c z y ł  j e n e r a  

G r a b b e  p o s p i e s z a j ą c y  od  G o m o r .  1 t u  p r z y s z ł o  d o  d z i e l n e j  r o s p r a w y ,  p o ­

m i ę d z y  W ę g r a m i  a R o s s y a n a m i ,  w  k t ó r e j  G d r g e j  s t a n o w c z e  o d n i ó s ł  z w y ­

c i ę s t w o ,  bo  b y ł  o d  t y c h  t r z e c h  k o r p u s ó w  r a z e m  w z i ą w s z y ,  s i l n i e j s z y .

—  0  z a j ę c i u  S z e g e d y n a  f e l d z m.  t l a y n a u  n a s t ę p n e  u c z y n i ł  s p r a w o z d a n i a  

" J u z  1 .  S i e r p n i a  p o l e c i ł e m  b r y g a d z i e  S i m b s c h e n  ż e b y  d o t a r ł a  d o  s z a ń c ó w  

n i e p r z y j a c i e l s k i c h  c e l e m p r z e k o n a n i a  s i ę  j a k  s i l na  j e s t  z a ł o g a ,  k t ó r a  s t o s o w ­

n i e  d o  o t r z y m a n y c h  n r z c z e u . n i c  w i a d o m o ś c i  p o c z ę ł a  j u ż  s w ó j  o d w r ó t  z S z e ­
g e d y n a .  2 .  S i e r p n i a  r a n o  j e n e r a ł  m a j o r  S i m b s c h e n  p o s u n ą ł  s i ę  w e  w s k a z a ­

n y m  m u  k i e r u n k u  a s p o s t r z e g ł s z y ,  żc  t ak  s z a ń c e  j a k o t e ż  s t a r y  S ż e g e d y n  
p r z e z  n i e p r z y j a c i e l a  o p u s z c z o n e , w s z e d ł  d o  m i a s t a  i za  n a d e j ś c i e m  b r y g a d y  

J a b ł o n o w s k i e g o  z a j ą ł  g ł ó w n i e j s z e  mi e j sc a .  W7 z a m k u  p o z o s t a w i l i  p o w s t a ń c y  
d o ś ć  z n a c z n y  z a p a s  p r o c h u  i z b o z a , p r ó c z  t e g o  za ś  3 7 9  s ł a b y c h  ‘2 2  a u s t r y -  

a r k i c h  o f i c e r ó w  u r z ę d n i k ó w  i 1 0 0  ż o ł n i e r z y .  D e p u t a c y a  w y s z ł a  z m i a s t a  

n a  m o j e  s p o t k a n i e ,  w i e l u  m i e s z k a ń c ó w  u c i e k ł o .  T a k  w i ę c  o p a n o w a ł e m  b e z  

w y s t r z a ł u  w a ż n y  t en  p u n k t  k t ó r e n  mi  z a p e w n i a  p o s i a d a n i e  ś r e d n i e j  i n i ż ­

s z e j  C i s s y .  3 .  S i e r p n i a  w y d a ł e m  r o z k a z ,  a b y  b r y g a d a  J a b ł o n o w s k i e g o  

z  c z ę ś c i ą  b r y g a d y  B e n e d e k a  u d e r z y ł a  n j  n i e p r z y j a c i e l s k i e  r e z e r w y  r o z s t a ­

w i o n e  n a  l e w y m  b r z e g u  C i s s y .  F e l d m .  k s i ą ż ę  L i c h t e n s t e i n  k i e r o w a ł  t eini  

r u c h a m i .  S k o r o  p r z e c i w n a  a r t y l e r y a  n a s z y m  s i l n y m  o g n i e m  d z i a ł o w y m  

b y ł a  z m u s z o n a  d o  m i l c z e n i a ,  n a k a z a ł e m  d w o m  b a t a l i o n o m  z  b r y g a d y  J a b ł o ­

n o w s k i e g o  p r z e p r a w i ć  s i ę  n a  s k a ł k a c h  p o w y ż  S z e g e d y n a  i n a t r z e ć  n a  p r a w e  

s k r z y d ł o  M a d z i a r ó w .  A r t y l e r y a  n a s z a  d z i a ł a ł a  b a r d z o  s k u t e c z n i e ,  o s o b l i ­

w i e  b a t e r y e  r a k i e t n i k ó w ,  k t ó r z y  s t r z a ł a m i  s w e m i  z ap a l i l i  Uj  S z e g e d y n  g d z i e  

s t a ł  n i e p r z y j a c i e l .  S k o r o  t en  o s t a t n i  z o s t a ł  w y p a r t y  z n a d  b r z e g u  C i s sy ,  
b r y g a d a  B e n e d e k a  p r z e p ł y n ą w s z y  n a  ł o d z i a c h  p r z e z  r z e k ę ,  ś c i ga ł a  c o f a j ą ,  
cyc l i  s i ę  i u d e r z y ł a  n a  m o s t .  N i e p r z y j a c i e l  ze  w s z y s t k i c h  s w y c h  p o z y c y i  
s p ę d z o n y  u t r a c i ł  j e d n o  d z i a ł o  i n i e m a ł o  j e ń c ó w .  W i e c z o r e m  o 8  g o d z i n i e  

c a ł y  s z a n i e c  p r z e d m o s t o w y  b y ł  j u ż  w  n a s z y m  r ę k u .  4 .  S i e r p n i a  r o z p o c z ą ł  

n i e p r z y j a c i e l  z  p i e r w s z y m  b r z a s k i e m  d n i a  s i l n y  o g i e ń  a r m a t n i  i s t r z a ł y  s w e  

s k i e r o w a ł  n a  m o s t ,  z a p e w n e  d l a  z a s ł o n i e n i a  6 w e g o  o d w r o t u .  M ó j  ż o ł n i e r z  

z m o r d o w a n y  p o t r z e b u j e  k o n i e c z n i e  w y p o c z y n k u ;  m i m o  t o  w s z a k ż e  d z i ś  
w  u o c y  3 c i  k o r p u s  p r z e j d z i e  p r z e z  C i s sę  p o d  K a n i ż ą . «

G ł ó w n e  s i ł y  fe ldzm.  H a y n a u  s k u p i o n e  są teraz w  S z e g c d y n i e .  P r e s s e  
d o n o s i ;  iż p o w s t a ń c y  s toj ą  o b o z e m  nad rzeką Maros  i p r z e w a ż n ą  s w ą  l iczbą  
z m u s z a j ą  w o j s k o  cesarskie do nader  ostrożnego działania.  T r z e c i  ko r pus  
armii  austr yacki ćj  p o s u w a  s ię  na po ł u d n i e  a Ban d ą ż y  ze  s w e j  s t r o n y  ku 
sz a ń c o m  r z y m s k i m ,  ż e b y  s ię  z  k or pu s e m  R am be r g a p o ł ą c z y ć .  P i e r w s z y  
k o r p u s  s t o j ą c y  w  S z o l n o k u  po d w o d z ą  fe ldm.  Schl ika  ma s ł u ż y ć  do z w i ą ­
zania  w  j e d n ą  ca łość  armi i  aust ry ac ki ćj  z r os yj sk ą .  -Stanowis ko te go  k o r ­
p u s u  nader  jes t  w a ż n e ,  a na j e g o  ruc hach pole ga  dz isiaj  g ł ó w n y  plan ka m­
pani i .  Fe ldm.  N u g e n t  w k r o c z y ł  3 -  S i e r pn i a  do P e t c z u c h u  ( F u u f k i r c h e u )  
i w y p r a w i ł  pos i ł k i  B a n o w i  dla nag r odz e ni a  sz kó d jakie  c ł i o r ob y zrz ądz aj ą  
w  w o j s k u  J e l l a c z yc a .  W e d l e  b o w i e m  s p r a w o z d a n i a  s z t a b o w y c h  le karzy  
7 , 0 0 0  s ł a b y c h  ż o ł n i e r z y  le ży  w  szpi ta lach.

O  r u c h a c h  a r m i i  R o s y j s k i e j  n a s t ę p u j ą c e  d o c h o d z ą  n a s  w i a d o m o ś c i :  2 1 .  

L i p c a  j e n .  G r a b b e  w s z e d ł  d o  L o s o n c z  g d z i e  z a s t a i  j e s z c z e  t y l n ą  s t r a ż  G ó r -  

g e y a .  T e n  m a j ą c  k o r p u s  3 0 , 0 0 0  i n a d e r  l i c z n ą  a r t y l e r y ą  z a j ą ł  m o c n o  s t a ­

n o w i s k o  n a  w z g ó r z a c h  p r z y  M i s k o l c z u  n a  l e w y m  b r z e g u  r z e k i  S a j o .  W  t y m  

p u n k c i e  j e n .  C z c o d a j e w  u c i e r a ł  s i ę  z n i m  p r z e z  t r z y  d n i  z r ó w n ą  k o l e j ą .  

S k o r o  k s .  P a s k i e w i c z  p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć  o u t a r c z k a c h  C z e o d a j e w a  z G i i r -  

g e y e i u  i o  s i l e  t e g o  o s t a t n i e g o  w y p r a w i ł  4 t y  k o r p u s  a r m i i  z M e z o - K S v e z d  

d o  M i s k o l c z a  z p o l e c e n i e m ,  a b y  s i ę  z j e n .  G r a b b e  p o ł ą c z y ł  i w r a z  z  n i m  n a  
p o w s t a ń c ó w  u d e r z y ł .

Dla  p o p i e r a n i a  t y c h  r u c h ó w  p o s u n ą ł  s i ę  ks .  f e l dm.  2 2 g i m  k o r p u s e m  do  

P o p i ,  a 3 ci k o r p u s  r o z s t a w i ł  w  C z e g e  n a d  Ci ssą .  L e c z  G ć i r g ey  u p r z e d z a ­

j ą c  p o ł ą c z e n i e  s i ę  r o s y j s k i c h  k o r p u s ó w  z w r ó c i ł  s w ó j  p o c h ó d  k u  Ci s s i e .

W  t e d y  ks.  P a s k i e w i c z  n a k a z a ł  j e n e r a ł o w i  S a e k e n  s t o j ą c e m u  w  K o s z y ­

c a c h ,  ż e b y  s p i e s z y ł  d o  T o k a j u  i b r o n i ł  p r z e p r a w y  p r z e z  C i s s ę ,  s a m  z a ś  

p r z e n i ó s ł  s w ą  k w a t e r ę  z P a p i  d o  C ze g e .  M i m o  to  w s z a k ż e  G o r g e y  p r z e s z e d ł  

n a  d r u g i  b r z e g  r z e k i ,  g ł ó w n a  z a ś  a r m i a  R o s y j s k a  p r z e b y w s z y  C i s s ę  f . S i e r p ,  
z a j ę ł a  U j z a r o s ,  a 2 .  s t a n ę ł a  p o d  D c b r e c z y n e m .  W  m i e ś c ie  tern z a n i k n ę ł o  

s i ę  1 8 , 0 0 0  p o w s t a ń c ó w  w r a z  z  4 0  d z i a ł a m i  i z a m y ś l a ł o  o s i l n y m  o d p o r z e .

I c h  a r t y l e r y a  p o c z ę ł a  m i o t a ć  o g i e ń  n a  p r z e d n i e  s t r a ż e  r o s y j s k i e  l ecz s k o r o  

c a ł a  a r m i a  n a d c i ą g n ę ł a ,  W ę g r z y  n i e  m o g ą c  p o w s t r z y m a ć  n a t a r c z y w o ś c i  
r o s y j s k i c h  h u z a r ó w  i p i e c h o t y  c o fn ę l i  s i ę .  W ę g r a m i  d o w o d z i ł  w  te j  s t r o ­

n i e  N a g y  S a n b o r .  P r z e z  z a j ę c i e  D e b r e c z y n a  o t w o r z y ł s o b i c  d r o g ę  ks .  P a s k i e ­

w i c z  d o  A r a d u ,  W i e l k i e g o  W a r a d y n a  i S i e d m i o g r o d u ;  p r z e z  T o k a y  u t r z y ­

m u j e  s t o s u n k i  z  G a l i c y ą ,  a p r z e z  S z o l n o k  b ę d z i e  u s i ł o w a ł  p o ł ą c z y ć  s i ę  
z  g ł ó w n ą  a r m i ą  a u s t r y a c k ą .

G a z e t a  W i e d e ń s k a  z  S i e r pn i a  z a w i e r a : B a t a l i o n y  r e z e r w o w e  p r z e ­

z n ac z o ne  są  na j sz cz eg ól ni ej  na t o ,  b y  n o w o - z a c i ę ż n y m  r ekr ut om podać  s p o -  
s o b n o s c  do p i e r w s z e j  w o j s k o w e j  w p r a w y  i k o m p l e t o w a ć  o p e r u j ą c e  przed  
ni ep rz yj ac i e l em k o r p u s y .  S t o s o w n i e  do  te go  p o s t a n o w i e n i a  w  ostatnim  
czas ie  dla za pełnienia  p r ó ż n i , którą  zro bi ła  w o j n a  w  w a l e c z n y c h  sze re gach  
armii  na s z e j ,  o d s t a w i ł y  ba t a l i ony  r e z e r w o w e  p o t r z e b n y  k o m p l e t  tak w ba­
ta l ionach p o l o w y c h , jako też w  k o r p us a c h broni  s p e c y a l n e j ,  np .  ar ty l e r y i ,  
s a p e r ó w  i m i n e r ó w .  Stan b a t a l i o n ó w  r e z e r w o w y c h  os łabi ł  s ię  pr z e z t o  do  
te go  s t o p n i a ,  że  teraz n i e z d o l n y  j e s t  pe ł n ić  s ł u ż b y  g a r n i z o n o w e j  w  g ł ę bi  
k r a j u ,  ani też w  razie po t rz eb y dostarczać  bat a l io nom p o l o w y m  p o t r z e b n y c h  
z a s i ł k ó w  w żo łn ie r z ac h choć  poni eką d w p r a w n y c h  do  s ł u ż b y .  W  t y m  z a ­
miarze p o t r z e b n y  j e s t  n o w y  zac iąg  z w y l o s o w a n y c h  j u ż  do  s ł u ż b y  w o j s k o ­
we j  o b o w i ą z a n y c h  i n d y w i d u ó w .  Zaci ąg  ten nastąpi  w  ni eb ar dzo  r o z s z e r z o ­
n y m  r o z m i a r z e ,  g d y ż  na 1 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  p r z y pa dn i e  t y l k o  n i emal  1 5  
r e k r u t ó w ,  a ztąd w p o r ó w n a n i u  z s t o s u n k i e m  ludnośc i  n i e b a r d z o  będz ie  
d o t k l i w y .  W i e l k i e  o f i a r y ,  jakie  w o j n a  w k ł a d a  na kr aj ,  nie  inogą p r z e z  
ni k o g o  by ć  z a p o z n a n e ,  lub z o b o j ę t n o ś c i ą  u w a ż a n e .  D o t y k a j ą  one  bo le śni e  
n i e t y l k o  t y c h ,  k t ó r z y  do po n o s z e n i a  ich s ą  p o w o ł a n i ,  lecz najszczególniej  
sam r z ą d ,  któ re go  p o w i n n o ś c i ą  jes t  p o w o ł a ć  s i ł y  l udu  do  o b r o n y  e x y s t e n -  
cyfi s w e g o  p a ń s t w a ,  h o n o r u  i n i e po dl e g ł oś c i .  — Jeżel i  utrapienia  w o j n y  i 
wi do k jej s p u s t o s z e ń  w z m a g a j ą  coraz  bardziej  ż y c z e n i e  za p o w r o t e m  s p o ­
koju 1 p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u ,  za o d z y s k a n i e m  n i e o c e n i o n e g o  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s t w a  p o k o j u ,  jeżel i  n ieszc zę śc ie  os t at ni eg o  r oku  r o z ś w i c c i ł o  nasze  p o z n a n i e  
i z a h a r t o w a ł o  nasze  o b y w a t e l s k i e  m ę s t w o ,  t e d y  kraj n ic ust ąpi  od  tak m i e r ­
ne go  n a t ę ż e n i a ,  by  tak t r u d n y m  i z a s z c z y t n y m  w a l k o m  bli ski  z w y c i ę s k i  
skut ek z a b e z p i e c z y ć .  -  I o w s z e m  po  d u c h u  l u d u ,  k t ó r y  z p o ś w i ę c e n i e m  
ni ós ł  tak wi e l k i e  o f i a r y ,  m o ż n a  s ię  s p o d z i e w a ć ,  że  będąc  tak bl i sko  u kre su  
z o c ho t ą  pój dz i e  za g ł o s e m  cesarza.  F a m i l i e ,  które  pr ze z  s t a w i e n i e  rekruta  
są  do t k n i ę t e ,  n iech n i e z a p o m i n a j ą , z e  s y n o w i e  kraju s toją  j u ż  pr ze d nie-  
przyjac i e lem w  boj u ,  i ze nie mo ż na bez  p o m o c y  i po s i ł ku  ich p o z o s t a w i ć . ( ! ! )  
M ł o d z i e ż ,  któr ą  do  c h o r ą g w i  p o w o ł u j e m y ,  n iech  so bi e  p r z y p o m n i  s ł a w ę ,  
jaka otacza ten ś w i ę t y  znak naszej  pot ęg i  i h o n o r u ,  i n iech  pamię ta  o p o ­
w i n n o ś c i ,  ze do niej na l e ż y  starać s i ę ,  a by  k r e w  jej  braci  nie  p ł y n ę ł a  d a ­
r e m n i e ,  i ż e b y  o j c z y ź n i e  n a g r o d y  jej  z w y c i ę z t w  z rąk nic w y d a r t o .

_  Od ki lku j u ż  dni  dz ienniki  w i e d e ń s k i e  z ape łn i aj ą  s w o j e  k o l u m n y  u -  
wag ami  nad s tane m f i n a n s ó w  aus t r ya c ki c h .  W s z y s t k i e  te a r t y k u ł y  d ą ż ą  do  
w y k a z a n i a ,  że skarb c e s a r s t w a  nicjes t  w  tak o p ł a k a n y m  s t a n i e ,  jak o t em  
p o w s z e c h n i e  mni ema j ą .  G a z e t a  W i e d e ń s k a  s z e r o k o  s ię  r o z w o d z i  nad  
pis mem w  Angl i i  o g i o s z o n e m  pod  t y t u ł e m :  . F i n a n s o w e  przes i le nie  A u s t r y i . *  
A u t o r  tej b r o s z u r y  u t r z y m u j e ,  żc  A u s t r y a  bl i ską j e s t  dzisiaj  s t anu ,  w  jaki m  
s i ę  w  r. 1 8 1 1  z n a j d o w a ł a ,  ze  p o c z ą w s z y  od traktatu w i e d e ń s k i e g o ,  przy­
c h o d y  aust ry ac ki ćj  monarchi i  n i g d y  nic w y s t a r c z y ł y  na pokrycie w y d a t k ó w ,  
źo w  Marc u r. z.  o g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a  w y u o s i ł  4 , 8 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  zł .  p o i . ,  a 
dzisiejszy n i e d o b ó r  nieda s ię  n a w e t  o b l i c z y ć ,  żc  w r e s z c i e  se j m w i e d e ń s k o -  
kr o mi e r y z ki  udzie l i ł  r z ą d o w i  n o w e g o  kr e d y t u  w  i lości  8 4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z i p  
l erz żaden kapi tal ista niechce  u c z ę s t n i c z y ć  w  p o ż y c z c e .  T e  t wi e r d z e n i a  zbi ja  
ko l e j no  Gazeta  W i e d e ń s k a ,  d o w o d z ą c ,  że  A u s t r y a  n i e po t r z e bu j c  s i ę  dz is iaj  
o b a w i a ć  b a n k r u c t w a ,  które  w  r. 1 8 1 1  po  2 0 l e t n i c h  n i e k o r z y s t n y c h  z F r a n -  
c y ą  zapasach b y ł o  n i e uc hr o nn e .  N i e p r a w d ą  ma b y ć  r ó w n i e ż ,  ż e b y  od n i e ­
p a m i ę t n y c h  j u z  c z a s ó w  w y d a t k i  A u s t r y i  m i a ł y  p r z e w y ż s z a ć  d o c h o d y ,  g d y ż  
s t o s o w n i e  do u r z ę d o w e g o  s p r a w o z d a n i a  w  r o ku  z e s z ł y m  pr ze z  minis tra s kar ­
bu o g ł o s z o n e g o  p r z y c h o d y  p a ń s t w a  od r ok u 18 3G . aż  do 1 8 4 0  p o k r y w a ł y  
p r z e w y ź k ą  w y d a t k i .  T r u d n o ś ć  p o ł o ż e n i a  f i n a n s o w e g o ,  w któ re m s ię  dz is iaj  
A u s t r y a  z n a j d u j e ,  w y p ł y w a  g ł ó w n i e  z n i e r ó w n e g o  r o z kł a du  p o d a t k ó w ,  
g d y ż  na o g ó l n ą  s u m m ę  p r z y c h o d ó w  w y n o s z ą c ą  5 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z łp .  rocznie, ’ 
W ę g r y  płacą  j e d y n i e  8 0 , 0 0 0 , 9 0 0  z i p . ,  cho c ia ż  s t a n o w i ą  bl i sko  p o ł o w ę  c a -  
ł ćj  monarchi i .  W  u l e ps z e ni u  t e go  n i e r ó w n e g o  s y s t e m u  p o d a t k o w a n i a  Ga­
zeta W i e d e ń s k a  wi dz i  n i e o m y l n y  s p o s ó b  zaradzenia  n i e d o s t a t k o w i  f u n d u s z ó w ,  
jaki  w kasie c e s a r s t w a  s p o s t r z e g a ć  s i ę  daje.  Na j j a ś ni e j s z y  Pa n w  nadan ej  
na dniu  4 .  Ma r c a  r. b. k o n s t y t u c y i  o g ł o s i ł  zasadę  r ó w n o  u p r a w n i e n i a  w s z y ­
s tk ich n a r o d o w o ś ć .  A b y  tę r ó w n o ś ć  z a p r o w a d z i ć ,  na le ż y  z w i ę k s z y ć  w  troj -  
n a s ób  podatki  w ę g i e r s k i e ,  pr z e z c o  d o c h o d y  p a ń s t w a  p o m n o ż ą  s ię  w e d l e  
ob r a c h o w a n i a  Gaz.  W i e d e ń s k i e j  o 2 4 8 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł p .  Co do  d ł u g u  p u b l i c z -  
ne go  : ten n i e w y n o s i !  w  r. z. 4 , 8 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł p . ,  l ecz t y l k o  4 , 2 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
z i p . ,  o w z r o ś c i e  zaś  n i e d o b o r u  m o ż na  s ię  pr z e ko na ć  z m i e s i ę c z n y c h  s pr a­
w o z d a ń  z a m i e s z c z a n y c h  w  gazec ie .  J a k o ż  m a m y  prz ed o c z y m a  w y k a z  d o ­
c h o d ó w  1 w y d a t k ó w  od 1.  L i s t o p .  r. z. aż do  końca  Mar ca  r. b. P i e r w s z e  
w y n o s i ł y  vr t y m  czas ie  s t o s o w n i e  do u r z ę d o w y c h  r a p o r t ó w  1 8 4 , 0 0 0 , 0 0 0  
dr ugi e  zaś 3 0 8 , 0 0 0 , 0 0 0  z ip.

W i e l k i e  w r a ż e n i e  zrobi ła  na st ę puj ą c a  w  doda t ku S  ł  w  i a ń s k i e g  o  J  u g u  
d r u k o w a n a  o d e z w a :

K i l k a  p y  t a ń  d o  m o i c h  r o d a k ó  w.  —  M i n i s ł e r y u m  austr yac kie  c hc e  
ob ec ni e  nar zuc i ć  nam g w a ł t e m  o w ą  o k t r o j o w a n ą  k o n s t y t u c y ą ,  która t y m  
krajom nadaną zo st a ł a ,  co m i a ł y  d e p u t o w a n y c h  s w o i c h  na wie lk im s e j m i e  
w  W i e d n i u  i Kr o m i e r y ż u .

N a s u w a j ą  s ię  w i ę c  nas t ęp ne  p y t a n i a ,  któ re  sob i e  każda w ł a d z a  w  na ­
s z y c h  k r ó l e s t w a c h ,  co  wi ę c e j  —  k a ż d y  u c z c i w y  p at r y ot a  zadać  i w e d ł u g  
su mi e n i a  s w e g o ,  oraz  pr z y  w i o d ł s z y  sob i e  na pa mi ę ć  p r z e s z ł ą  s w o j a  w o l n o ś ć ,  
r o z w i ą z a ć  p o w i n i e n .

1 ,  C z y  n a r o d o w i  o w e m u ,  kt ó r y ,  c h oc i aż  nie  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  p o .
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litycznego by tu ,  przecież jednakowo od 8 0 0  lat miał swoją p rawną kon- 
s tytucyą,  czy można mu bez prawnego jego przyzwolenia jakąkolwiek inną, 
chociażby i najlepszą nadawać konstytucyą?

2. Czy wolno choć aby jednej osobie,  cóż dopiero całej władzy,  która 
w ostatnim sejmie naszych królestw udział brała,  uchwały stanowiła i t a ­
kowe przez deputowanych swoich,  raz nawet pod przewodnictwem samego 
bana ,  królowi ku potwierdzeniu podawała,  czy wolno jej teraz w milcze­
n iu ,  bez uznania lub odwołania jakiegokolwiek ze strony tego samego sej­
m u ,  samowolnie od wspomnianych uchwał  odstępować?

3. Czy rząd lub ministerynm może nas ,  lub bana naszego zmusić, 
abyśmy o naszej dawnej konstytucyi i o sejmie naszym zapomnieli,  kiedy 
na dniu G. Lipca r. z. nasz wysoki  ban Józef  Jelaczic przed całym narodem 
między innemi i następną złożył przysięgę: »Prócz tego wedle świętej po­
winności mojej ,  jako prawdziwy syn ojczyzny i jako ban królestwa Dalma- 
cyi ,  Kroacyi i Sławoni i ,  będę królestw tych i całego zamieszkującego je 
narodu w jego swobodach i prawach,  oraz konstytucyi tych krajów bronił, 
zasłaniał i przestrzegał przy każdej sposobności,  bez oglądania się na jakie- 
bądź względy, przeciw wszelkiej przemocy, niesprawiedliwości i nadwerę­
że n iu , przeciw wszelkiemu nieprzyjacielowi i t. d.

4. Czy uchwały i życzenia narodu naszego mogą przez kogokolwiek 
i  pogwałceniem zasad naszej dawnej konstytucyi ,  podług nowych zasad 
okt rojowanć j , a u nas nie ogłoszonej i na sejmie naszym nie przyjętej kon­
s tytucyi ,  być roztrząsane i rozstrzygane?

5.  Czy podług zasad naszej dawnej konstytucyi deputowani mogą być 
z pośród narodu,  bez upoważnienia z jego strony, w jego imieniu dokąd­
kolwiek powoływani  i wysyłani? (Tu mowa o ludziach zaufania).

6. Cóż to zawiniła ojczyzna nasza,  że cięższą ponosi karę,  jak wszy­
stkie inne podległe Austryi  narody,  które w ostatnich czasach przeciw niej 
powstały,  a pomimo to,  uzyskały konstytucyą,  chociaż wprzód żadnej nie 
miały? My zaś -  bez względu na nasze zasługi i na to ,  żeśmy spokojnie, 
zadowolnieni siedzieli i całą duszą sprzyjali Austryi ,  nie tylko żeśmy nic me 
dostali,  oprócz tysiąca grobów i próżnych kieszeni,  ale jeszcze oddawać 
musimy ową konstytucyą,  której przodkowie nasi krwią i życiem bronili.

J e d e n  z d e p u t o w a n y c h  o s t a t n i e g o  s e j m u .
Odezwa ta nie chybiła zamierzonego celu. Na położone w niej pytania, 

wnet  u rzędowy organ opinii krajowej dobitną dał odpowiedź. Zebrała się 
vv Zagrzebiu (Agram) Ka  da  ba  na tu  i na publicznem posiedzeniu postano­
wiła ,  że w obec istniejącej i prawomocnej krajowej konstytucyi ,  ani ona, 
ani ban Jelaczic, nie mają prawa ani mocy nowych jakichś konstytucyi ogła­
szać i zaprowadzić w Kroacyi.  Wys ła ła  przeto deputacyą do Jelaczica 
z tein wezwaniem,  ażeby co prędzej zwołał  scjin krajowy,  bo w rzeczach 
tak ważnych temu jedynie sejmowi służy prawo stanowienia o losie kraju. 
Wnio sek  ten zrobił J a n  K r uk  u 1 j  e w i c z , a poparł go najwymowniej  sam 
prezydent  rady E m e r y k  L e n t u l a j ,  zgromadzenie zaś jednogłośnie p rzy­
jęło,  _  Repu tacja wysłaną została do bana.

To zdarzenie otworzyło też oczy i w Wiedniu.  Postrzeżono,  ze 
w przeciągu ostatniego roku niezmierne zaszły przemiany w sercach i w w y ­
obrażeniach południowych Sławian.  Jedna z najważniejszych podpór  za­
chwiała się pod nogami Austryi.  Strach blady owładnął  czarnożóltych pa- 
tryotów.  Widać go w rządowych dziennikach. Takiej opozycj i  ze strony 
Słowian południowych nie spodziewano się w Wiedn iu .  A co najokro­
pniejsza,  że już  i ów ubóstwiany ban Jelaczic nie podoła zażegnać nadcho­
dzącej burzy,  bo i on widocznie w Kroacyi stracił dawniejszą swą wzię- 
tość,  bo i przeciw niemu zwróciła się dziś opozycya i prawie o zdradę go 
oskarża,  przypominając niewiernemu wykonaną przysięgę.  Jeszcze jeden

krok nierozważny,  a opozycya legalna może się w j a wn y  i zbrojny opóf  
przemienić.

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  9.  Sierpnia. — Plaga przeszłoroczna dotknęła znowu zachodnie 

obwody Galicyi. Cholera wybuchła najprzód w Wadowsk iem , i od Czerwca 
do końca Lipca szerząc się ku wschodowi,  dotknęła według doniesień u rzę ­
dowych 1 3 8 2  osób,  w 51 osadach obejmujących ludność 93 ,2 3G  dusz;  
z tych 6 0 5  wyzdrowiało,  53G umarło ,  a 2 4 1  w kuracyi potąd pozostaje. 
W  okolicach bliższych Lwowa dotąd tylko miejscami pojawiały się ślady 
tej epidemii ; w odleglejszych zaś obwodach grasuje według w y k a z ó w  w  2 9  
osadach w obwodzie wadowskim, w 10 w bocheńskim, w 2 w sandeckim, 
w 4 w rzeszowskim, w 1 w jasielskim, w 2  w sanockim a 3 w przemy­
skim obwodzie. Rząd krajowy troskliwy o dobro publiczne zwraca uwagę 
publiczności na przepisy dyetetyki podane w instrukcyi ku zapobieżeniu 
rozwinięcia się cholery, a które obwieszczane z urzędu w roku 1 8 4 8 ,  przy 
gazecie lwowskiej osobno rozesłane były.

Wyrok iem sądowym z dn. 2 . ,  a na dniu 6.  Sierpnia r b. ogłoszonym, 
skazany został Franciszek L a s s o w s k i ,  rodem zL a n c z y n a ,  stanisławow­
skiego obwodu w Galicyi ,  były wojskowy a teraz bez zatrudnienia zosta­
j ą c y ,  na szcścio - tygodniowy areszt ,  a to za udowodnione mu wlasnem i 
świadków zeznaniem podburzające mowy w Busku szerzone.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  10.  Sierpnia. — (Najwyższe reskrypta.)  I. Do J e g o  

W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  W e z y r a  M u s t a f y - R e s z y d  B a s z y .  — Na 
dowód wdzięczności naszej za wasze gorl iwe współdziałanie w niezmiennem 
zachowaniu przyjaznego związku między naszem cesarstwem a porta otto-  
mańską,  najmiłościwiej mianowaliśmy was kawalerem orderu św. Alexan­
dra Newskiego,  ozdoby którego,  z brylantami,  przy niniejszym przesyła­
my, pozostając ku wam przychylni.

11. Do  u k o c h a n e g o  p r z e z  n a s ,  K s i ę c i a  S e r b s k i e g o  Al e ­
x a n d r a  K a r a g i e o r g i c w i c z a .  — Pośród krwawych ros terek , buntu 
i bezrządu,  które wstrząsły krainy pograniczne Serbi i ,  z radością widzie­
liśmy, że zarządzana przez was prowineya nie przestawała cieszyć się cią­
głym pokojem i spokojnością, pod osłoną najwyższego władztwa porty otto- 
tnańskiej, i opieką współplemiennego i z narodem serbskim współwierzą- 
cego mocarstwa. — Oddając zupełną słuszność czynnym i rozsądnym środ­
kom,  przedsięwziętym przez was dla zachowania nienaruszoności porządku 
p r a w e g o  i zabezpieczenia Serbii od buntowniczych zamiarów,  my, w do­
wód szczególnej naszej życzliwości za tak ważne zasługi wasze,  mianowali­
śmy was kawalerem cesarskiego i królewskiego orderu naszego orla białego, 
którego ozdoby przesyłamy, pozostając ku wam przychylni.

W a r s z a w a ,  d. 21-  Maja 1 8 4 9 .  roku.
Na oryginale własną J .  C. M. ręką podpisaną Mi k o ł a j .

MŁ»'o»»i/ta n H u M n tu .
P o z n a ń ,  l i  Sierpnia.  (G a z e ta  u rzęd owa  Nr.  33.) — Do tyc hc zas o­

wy R e k t o r  F l o t e r  w Cz ar n ko w ie  po tw ie rdz on y  pas torem w Zdunach,  
w*swój  n o w y  urząd na dniu 15 Kwietnia r. b. w p r o w a d z o n y  został .  — 
Kan dy da t  u rzędu  pas torskiego H. F. W .  A H e v e l  k e po twie rdzony  przez 
nas pas to rem gminy ewangel ickiej  w Brojcach,  na dniu 15. ni. b. w u r z ę ­
dowanie  swoje  w p ro w a d z o n y  został.

W  Kobyl inie  pow.  Kro toszyńsk iego  mieszczanin A u g .  S c h n e i d e r  
mianowany  członkiem magistratu.

Dr .  L e w i n ,  lekarz p r a k ty k u j ą c y ,  chi rurg i akusze r  uposadni ł  się 
w  W s c h o w ie .

Kassye r  pow ia t ow y Z u k i e r r c l l i  przemieszczony w tymże znaczeniu 
z W r z e ś n i  do  W o l s z t y n a ,  a do tychcz aso wy  Sekreta rz  po w ia to wy  G u u -  
t h e r  w Poznaniu  został  Kassyerem p o w ia t o w y m  w W rz eś n i .

Jnvw i-o»/tv\ •!

j K n p p y  « t l a  c z y t e l n i k ó w  j 
; a a z e t .  Dr.  K. Sohra. — 1) l l f < / l  l / ,  j 
? Ga l i cya  i S iedmiogród.  — 2 )  S i o t h n i o -  ;
\ f / r ó d *  Mulfnnv i W o ł y s z c z y z n a  — 3) ] 

Bośnia, Ser b ia ,  K ro a cy a  i granica j 
? woj skowa .  -  4) Galicya  I P o l no ru e  ,
I W ę g r y ;  każda z osobna  rnappa sp rzeda je  |  
i się po  3-J Sgr. — Handtkiego  r t l i ż f t  \
; mu]i(i» państw a Aiistry- i 
l a f k i e g o  (zupełnie n o w a )  10 S g r . — i 
 ̂ ( n a k ła d e m  G .  F  l e m m i n  ga) .  Ws zys tk i ch  *

\ t yell map dostać można w wszystkich księ- \ 
i ga rniach ,  w  P o z n a n i u  u PP.  M i t t l e r a ,  |  
5 H e i n e g o ,  B r a c i  S z c r k ó w  i S t e f a n -  : 
I s k i e g o .  j
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S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S i / d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

Pierwszego w y d z ia łu ;  —  spraw  cywi lnych .
Poznań ,  dnia 27. Kwietnia 1849.

Nie ruchomość  A n n i  e E u  g i e n i  z Ć w i k ł  i ń- 
s k i c h  zamężnej  za A n t o n i m  G u s t a v ,  dzie­
dzicem należąca,  w P o z n a n i u  za St.  Marcinem 
p o d  liczbą 2 9 0 - położona ,  oszacowana na 1.9,627 
Tal .  8 sgr. 2 fen. wed le  taxy, mogącej  b yć  p rze j ­
rzanej  wraz  Z w yk az em  hy po tccznym i w a r u n ­

kami w Regi st ra turze ,  ma b y ć  d n i a  31.  G r u ­
d n i a  1 8 4 9  p r z e d  i p o  p o ł u d n i u  w  miejscu 
zw y k łe m  posiedzeń są d o w y c h  sprzedana.  

Niewiadomi z p o b y tu  wierzyciele:
1) dzierżawca A n t o n i  Ć w i k l i ń s k i  i tegoż 

żona J o a n n a  A r s e n a z B r  ag  b i e n ,
2 )  kupiec M o s e s  M e y e r  B i e d i g ,
3)  pan S c w e r i n  R a c z y ń s k i  lub jego suk-  

cessorowie,
zapozywają  się niniejszem publicznie.__________

S P R 7 F .D  A Z K O N  1 ..
w K r ó l  s t a d n i n i e  p r o w i n c j o n a l n e )  

w S i e r a k o w i e . .
Dnia 30. Sierpnia r. b.  o godzinie 9te,  przed 

po łudn iem,  w tutejszej  Król .  s ladnuim p r o w i n ­
c j o n a ln e j ,  sp rzedane b y ć  ma,ą niek ore ogiery 
w y r a n ż e r o w a n e , j ako i kilka m ł o d y c h  k o m  
cł iowu tegoż zak ładu ,  „a ,więcej  dającemu za 
natychmiastową zapłatą w pruskie,  monecie.

Bliższe w a r u n k i  jako i do sprzedaży p rzezna­
czone kon ie  w dniu poprzedny tn  widziane być  
mo°a w  tutejszej  stajni zakładu,  

s f e r l k ó w ,  dnia 29. Lipca 1849.
K r ó l .  P r u s k a  P o z n a ń s k a  s t a d n i n a  

p r o  w i n  c y  o n a  I na.

o b w i e s z c z e n i e :
D o  oświet lenia ulic w  miesiącach z imowych

od 1. Stycznia aż do  ostatniego dnia Grudn ia  r. 
1850. po t rzeba  inniej więcej  3000 łokci  pod wó j -  
nych k n o t ó w ,  k tó ry ch  dostawa zostanie poru-  
cżoną najmniej  żądającemu w drodze  l icytacj i .

T y m  końcem w yzn ac zo ny  termin na d z i e ń  
17.  S i e r p n i a  r. b. przed południem o godzinie 
l i s i e j  w sali posiedzeń naszych na Ratuszu,  na 
k tó r y  w zy w am y chęć do s tawy  mających,  w  kau-  
cyą "opatrzonych.

W a r u n k i  są do przej rzenia w Regis t r aturze 
naszej

Po znań ,  dnia 24. Lipca 1819.
M a g i s t r a t .

C e n y  t n r i e o n e
w mieście 

P O Z N A K I  U.

Dnia 13. Sierpnia, 
1849. r.

od do
tal.sgr.fn. tal.sgr.fn.

Pszen icy  szefel  . . . . 2! 4j 5 2 U 1
Zyta  . dt .  . * • - 2 8  11 1 2 3
Jęczmienia  d t .......................... — 22 3 — 26 8
O w s a  . d t ............................. — 20 — — 22 3
T a t a r k i  d t ........................ -126  8 __ 28 6
G r o c h u  . d t ............................. 1 1! 1 1 5 7
Ziemniaków dt.  . . — ! 7 6 9 6
Siana  c e l n a r ........................ — 18 — __ 22 ■—
S ł o m y  ko p a  . . . . 4 — j— 4 10 -—
Masła garniec . . . . . 1 ,101- 1 12 6


